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Protest Krakowa irzeciw zakusom niemieckim.r
Z inicjatywy krakowskiego oddziału Ligi 

Morskiej i Rzecznej odbył się w sali Starego 
Teatru  masowy wiec obywatelski, na którym 
uchwalono rezolucję protestującą w zde ydo- 
w any sposób przeciw zakusom niemieckim na 
ziemie polskie i przeciw wystąpieniom Gdańska 
w  stosunku do Gdyni. Na zebraniu poza wszyst 
kiemi stanami społecznemu K rakow a byli obec­
ni: wicewojewoda Mik os z z naczelnikian wy­
działu Styczniem, prezydent miasta Roile z wi- 
ceprez. Schncidrem. rek tor  Un:\v. Jag. Załęski. 
prof. Uniw. Jag.: Ks. Dr. Michalski, K onop­
czyński i Szafer i t. d.

Zehranic zagaił wiceprezes Ligi Morskiej i 
Rzecznej w Krakowie dyr. Seifert, podkreśla­
jąc, że. cele Ligi, t. j. uświadamianie społeczeń­
stwa, o znaczeniu morza dla Folski i koniecz­
ności wzmacniania naszego wybrzeża, winne, 
Szczególniej w obecnym okresie wzmożonej

agresywności Niemców w stosunku do Polski, 
znaleźć ogólne zrozumienie. Następnie prof. 
Cybulski wygłosił referat na temat: „sprawy 
morskie i zamorskie Polski'1. Mówca skreślił 
historję polskiego morza, poczem omówił s ta ­
nowisko Danji i Holandji. które dzięki należy­
temu docenieniu ważności morza, wybiły;.się na 
naczelne miejsce w szeregu państw europej­
skich. Z koleji przeszedł mówca do omówienia 
polityki morskiej Anglji i Ameryki, poczem 
wskazał na doniosłe zadania, jakie czekają Pol­
skę w' dziedzinie rozbudowy naszego wybrzeża 
i floty morskiej. Zakończył słowami japońskie­
go admirała Togu. że nieść flagę swojej ojczy­
zny poprzez dalekie morza, to  tyle. co rozsze­
rzać granice państwa bez kropli krwi. Zebranie 
zakończyło się jednomyślnem uchwaleniem re­
zolucji protestującej przeciw zaborczym wyślą, 
pieniom odwiecznych wrogów Io lskb

Min. Staniewicz o Pikiliszkach.
W prasie rządowej ukazało się. oświadczo- 

ńie ministra reform rolnych, p. Staniewicza 
w  sprawie nabycia Pikiłiszrk przez marsz. Pił­
sudskiego. Naogół p. minister nie zaprzecza po­
danym przez prasę niezależną faktom i eyfrom. 
Twierdzi jednak, że sam zwrócił się do p. 
premjera Piłsudskiego z propozycją, zamiany 
ośrodka Świątniki na jakiś inny i że dzięki róż­
nym inwestycjom wartości Świątnik tak  wzro­
sła, że oszacowano je na lOÓ.OOO zł P. min. 
Staniewicz bierze na  siebie całą odpowiedzial­
ność za tę transakcję i oświadcza:

„Ażeby ras stwierdzić w sposób au to ry ta ty ­
wny i bezsporny czy podległe mi urzędy ziem­
skie nie naruszyły  przy będących w mowie 
zmianach obowiązujących przepisów, lub czy 
interes Skarbu P aństw a nie został przy ty cli 
tranzakejach naruszony, zwróciłem się w danej 
sprawie do Pana Prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli z prośbą o niczm loezne zarządzenie specjal­
nej kontroli, wyniki której posłużą do ustalenia 
mojej osobistej odpowiedzialności, jako Ministra 
Reform Rolnych".

Równocześnie prasa ..sanacyjna" podaje, że 
marsz. Piłsudski zabronił konfiskowania pism

opozycyjnych za a tak i  na niego jako osobę 
prywatną.

T a  wiadomość wymaga paru uwag. Naj­
pierw stwierdzić należy, że nie k to  inny. jeno 
prasa rządowa wyciąga na światło dzienne 
szczegóły z prywatnego życia p. Piłsudskiego, 
począwszy nd tak  sympatycznych, jak  nułośi 
do córek, kończywszy na tak  błahych, jak 
kwostja zdzierania butów. My w życie prywatne 
p. marszałka nie wchodzimy, oceniamy tylko 
jego czyny polityczne i chcemy wiedzieć, jaki 
jest jego program. Nabycie Pikiliszck. pobiera­
nie pcńsyj etc... to nie są sprawy prywatne, bo 
wiążą, się z rolą. jaką  marsz. Piłsudski w Polsce 
odgrywał i odgrywa. Uznał to zresztą swom 
oświadczeniem min. Staniewicz.

Przed trzema dniami zaznaczyliśmy, że nie 
zarzucamy marsz. Piłsudskiemu ani kradzieży 
grosza publicznego ani chciwości. Gdy jednak 
prasa ,.sanac> jna“ zarzuca posłom, iż chcą 
„pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy", gdy rozwodzi 
się nad wysokością poselskich diet, (których 
legalność nie ulega najmniejszej wątpliwości), 
to musimy żądać, by dla.'całości obrazu podała 
dokładnie, jaki jest majątek  i ile wynoszą po 
bory p. premjera.

„ E u ro p a  chce walczyć*.
OP1NJA BRITTENA, CZŁONKA PARLAMENTU AMERYKAŃSKIEGO.

Londyn 21 września. Dzienniki donoszą 
z Nowego Jorku, że przewodniczący komisji 
morskiej paramentu amerykańskiego Britten, 
który wczoraj powrócił z Europy do Nowego 
Jorku,  wyniósł takie wrażenie: „Europa' nie
chce się rozbroić —  chce walczyć. Przygoto­
wania wojenne korztują Europę 6 miljonów 
dolarów dziennie. Korytarz jest palem w ciele 
niemieckiem. Rosja czeka tylko na sposobność, 
aby zagarnąć z powrotem porty europejskie

w Estonji, Łotwie i Litwie, oraz odebrać Bessa- 
rahję. Trzy miljony Niemców w Czechosłowacji 
oczekuje także na plebiscyt. Między Włochami 
a Jugosławją są stosunki od trzech lat do tego  
stopnia naprężone, że lada chwała może w y­
buchnąć katastrofa. Liga Narodów obraduje 
już od lat pięciu nad rozbrojeniem i nie posu­
nęła się naprzód ani o  jeden krok. To jest 
obraz stosunków europejskich — zakończył 
B r i t te n ' .

Plan Younga zagrożony.
Berlin, 21 9. (PAT). Niezwłocznie po zeb ra -1 kie, które w marcu 1930 r głosowały przeciwko 

niu się Reichstagu frakcja komunistyczna w y - 1 przyjęciu planu Jounga mają w obecnym Reich- 
stąpi z wnioskiem ażeby rząd Rzeszy zaniechał j stagu większość, a mianowicie 315 głosów, pod- 
dalszego uiszczania spłat reparacyjnych, przewi j czas gdy strona przeciwna rozporządza tylko 
dzianych w planie Jounga. Sprawa ta zasługuje 262 głosami.
tembardziej na  uwagę, że stronnictwa niemiec-1  :q ;-------------

Rokowania rozbrojeniowe francusko-włoskie rozbite
Londyn 21 września. Konserwatywny „Sun- 

day Times" donosi z Genewy że francusko- 
włoskie pertraktacje w sprawie rozbrojenia 
morskiego zakończyły się negatywnie. Francja 
miała odrzucić propozycje włoskie, zapewniają­
ce jej znaczną przewagę potęgi morskiej do

roku 1936, domagające się natomiast po tym 
okresie równości flot. Tygodnik zaznacza, że 
obecnie istnieje mniejsza nadzieja niż kiedykol­
wiek, aby Francja i W łochy przystąpiły do łon 
dyńskiego układu morskiego.

—— o-------

Zjazd wojewódzki Cli. D.
Wczoraj odbył się w Krakowie zjazd dele­

gatów Ch. D. z Zachodniej Małopolski. Przewo­
dniczyli p. Gruszczyński z Pilicy i ks. prof. 
^ ąezyńsk i z Białej. Główny referat wygłosił 
P- pos. Holeksa, następni0 przemawiał p. pos. 
^uchalka. Licznie przybyli delegaci z zatlowo- 
^eniem przyjęli decyzję, że Ch. D. nie idzie 
* ■,Centrolewem" i podkreślali, że Ch. D. może 

do wyborów nawet zupplnie samodzielnie, 
jeślliby zjednoczenie sił katolicko-narodowych 

doszło do skutku. Postanowiono natych- 
Puast rozpocząć żywą akcjo propagandową we 
^szys tk ich  okręgach i uchwalono rezolucję. 

ł ńre podamy jutro.

DALSZE ARESZTOWANIA POLITYCZNE.
Na żądanie wdadz prokuratorskich areszto­

wano b. senatora Selrobu Sergjusza Kozickiego. 
W Wilnie aresztowano sekretarza „Gazety 

arszawskirj“ p. Włodka. Red. Włodek jako 
Ppor. rezerwy odbywał ćwiczenia wojskowe 
y  Wi]nie_ Gdy. po ćwiczeniach został zwolniony 
1 °Puszczał teren koszar, podeszło do niego dwu 
a&entó'w policji i oświadczyło, że jest areszto- 
* a n y .

OHYDNA DEMONSTRACJA.
k Pewien ..sanator" w Wilnie kazał sporządzić 
j u^ły trzech więzionych w Brześciu b. posłów 
^P os tanow ił  urządzić pochód z kukłami po 

linie. W ynaję to  stu bezrobotnych, którzy 
, przedstawiać ludność Wilna. Poniesiono
rwa Przez miasto, następnie pluto na nie. ko-

0 i „uroczyście" zatopiono w Wilejco z is­

krzy kami ..Precz z Sejmem!", „Precz z po­
słami".

..Uroczystość” w całym Wilnie wywołała 
ogromne oburzenie.

MASZYNY 
„ROBOTNIKA" OPIECZĘTOWANE.

Pisma podają wiadomość, że komornik opie­
cz ę to w a ł  maszyny w drukarni „Robotnika" a. 
również urządzenia redakcyjne za wierzytelno­
ści w sumie około 120.000 zł., zaległe na rzecz 
zakładów ubezpieczeń społecznych z powodu 
miewpłacenia wkładek ubezpieczeniowych za 
pracowników. ,

, Oprócz tego wydawnictwo „Robotnika" za­
lega z podatkami na sumę 67.000 zł.

Niszczenie akcji sabotażowej
Lwów, 21. 0. (PAT). W  wyniku porozumie 3 

j wojew. Mapololski Wsch. władze bezpieczeństwa 
j zarządziły wielką akcję w kilku powiatach, 
j w których zanotowano największą ilość aktów  
sabotażowych. Akcja ta ma na celu zdławienie 
ruchu sabotażowego przez wykrycie wszystkich 
podejrzanych osobników, oraz konfiskowanie 
broni. Rozpoczęła się w dniu 21 b. m. rano na 
terenie powiatów bobreckiego, róhat.yńskiego. 
brzeżańskiego i podhajeckiego, przy wspóludzia 
le specjalnie zorganizowanych oddziałów policji 
państwowej. .Akcją kieruje komendant woje­
wódzkiej policji we Lwowie insp. Grabowski. 
Potrwa ona kilka dni. Szczegóły trzymane są 
na  razie w tajemnicy.

Polska wysunęła w Lidze sprawy 
rolnicze,

Genewa 21. 9. (PAT). Na wczorajszem po­
siedzeniu komisji gospodarczej przedstawicie! 
Polski min. Gliwic przedłożył w imieniu państw 
które brały udział w konferencji rolniczej 
w Warszawie, rezolucję, domagającą się prze­
prowadzenia studiów nad rozwiązaniem spęawy 
nadwyżek produkcji w państwach rolniczych, 
dalej nad możliwością zniesienia rolniczych pre- 
inij eksportowych etc. Rezolucja ta rozpatrywa 
na będzie w toku ogólnej dyskusji.  Następnie 
przemawiał minister bułgarski Molow, klóry 
występował przeciwko dumpingowi rolniczemu, 
prowadzonemu przez Rosję Sowiecką,

Trudncści w utworzeniu frontu 
agrarnego.

Budapeszt 21. 9. (PAT). „Pester Lloyd" o- 
mawia w wiadomościach z Genewy trudności 
utworzenia wschodniego frontu agrarnego, za­
znaczając. że konferencja w Genewie wykazała, 
iż im bardziej przechodzi się do technicznych 
szczegółów, tern bardziej trudniejsze się one wy 
dają i ten? większe nastręczają przeciwieństwa 
natury politycznej, gdyż różnorodne dążenia 
państw agrarnych są przyjmowane z różną sym 
patją  ze s trony  innych państw. Decydującym 
punktem jest problem finansowy. Wielkie zna- 
czenio przypisywane jest, konferencji Brianda 
z Curtiusem. albowiem najważniejszą jest kwc- 
stja zbytu, finansowanie eksportu agrarnego 
przez Francję oraz zużytkowanie gc przez Niero
cy-

Wyłom we froncie antydumpinoowym,
zwróconym przeciwko Z. S. S. R.

Wiedeń 21. 9. (PAT). Specjalny korespon­
dent ..Ncues Wiener Tageblattu" w' Genewie 
otrzymał od referenta gospodarczego delegacji 
austrjackiej dra Schillera informacje, że Austrja 
podobnie jak i Niemcy, nie przyłączy się do 
frontu antydumpingowego przeciwko Rosji, „ak 
wiadomo, tego rodzaju inicjatywa wyszła ze 
strony francuskiej. Austrja uważa za możliwe 
zwalczanie dumpingu rosyjskiego przez odpo­
wiednie organizacje, któreby przeszkodziły za 
burzeniom na rynku austrjaekim wskutek kon 
kurencji rosyjskiej.  Dr. Schiller oświadczył na­
stępnie, że w kwestji największego uprzywile­
jowania Austrja jest za propozycjami pośredni­
czącemu W kwestji bloku agrarnego panują 
jeszcze daleko idące różnice zdań między pań 
stwami M. Ententy. Zagadnienia te będą praw­
dopodobnie omawiane na konferencji handlo­
wej. mającej ię odbyć w listopadzie.

Przygotowania Turcn k  wstąpienia 
do Ligi Narodów.

Wiedeń 21. 9. (PAT). „Neue Freie Presse" 
donosi ze Stamhuhi. że turecki minist°r spraw 
zagranicznych Tewfik Ruszdi Bey udaje się do 
Moskwy przez Odessę. Pobyt w Moskwie obli­
czony jest na 10 dni. W  towarzystwie ministra, 
znajduje się ambasador rosyjski w Angorze. Su- 
ricz. Przypuszczają, że rozmowy w Moskwie 
dotyczyć będą m. in. przystąpienia Turcji do 

«— — — ^ — — — n— a r o n  : Ligi Narodów. Znamiennym jest, żc Ismet Ba
I sza zamianował dotychczasowego ministra oś- 

FRZENIESIENIE KOMISJI K W A L IFłK A C Y J1 wiaty Dzemala Husnu. swego najbliższego za- 
NEJ DO SPRAW DYPLOMÓW OFICERSKICH usznika. posłem w Szwajcarji. Obsadzenie tego

stanowiska tak wybitną osobistością polityczną 
wskazuje na wielkie zainteresowanie się Turcji 
sprawami Ligi Narodów.

MARYNARKI HANDLOWEJ.
Komisja kwalifikacyjna do spraw dyplo­

mów' oficerskich marynarki handlowej przenio­
sła, ostatnio swe czynności do urzędu morskie­
go wr Gdyni.

Wszelkie sprawy związane z teini dyploma­
mi, załatwiane dotychczas w centrali  ̂ mini­
s ters tw a przemysłu i handlu w Warszawie, zo­
stały przekazane urzędowi morskiemu w Gd^ - 
ni. dokąd 
wami.

NOWE WSTRZĄSY ZIEMI W MELFI. 
Rzym 21 września. W Melfi odczuto tibicgle! 

nocy ponowne wstrząsy ziemi, które oprócz pa­
niki wśród ludności, pozostającej jeszcze pod 
sMnem wrażeniem kata- trofy  lipcowej n ;{ 

też winni się zwracać za,in tereso-: wyrządziło żadnej szkody. Cały dzisiejszy dzieł
mieszkańcy spędzili pod goleni niebem.
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Kraków, rlnia 22-go września l^SO 
P o n i e d z i a ł e k  22: św. Tomasza z Wił. 
W t o r e k  23: św. Tekli.
W t o r e k  23: wsch. słońca o godz 5.46, 

zach. o 17.58.

PIERW SZY DZIEŃ JESIEN I. Wczoraj tj. 
w niedzielę weszliśmy w okres kalendarzowy 
jesieni.-P ierwszy (dzień nowsi yjury roku hyl 
typowo jesienny. Przez cały dzień pada? deszcz 
a  temperatura, k tóra  w godzinach rannych by­
ła względnie wysoka, obniżyła się w etjgft dnu- 
do 14” O.

POŻAR. Straż pożarna wyjeżdżała na. ul. 
TMetlowską do domu pod Nr. 34, gdzie wskutek 
■wadliwej budowy komina zapalił się dach. Straż 
ogień ugasiła.

ARESZTOWANO. Francuza. Stanish.wa (1. 
19), robotnika za kradzież srebrnego zegarka,] 
erebrnej papierośnicy i bielizny na szkodę Tgn. 
Chodac.kiego, zam. przy ul. Szewskiej 7, oraz 
za włamanie do k iosku na plantach Dietlow- 
pkich. Nadto przytrzymano Zająca Michała (1. 
23), robotnika pod zarzutem współudziału 
w kradzieży towarów b law atnyd i,  Stęchli:<a 
J a u a  (1. 28), za włamanie, do mieszkania Jakóba 
Obornika, przy ul. Nadwiślańskiej 24. Kwiat­
kowskiego Antoniego (1. 35), za pobicie Jana. 
Nycza, robotnika.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
PORADNIA DLA DZIECI t MŁODZIEŻY 

1SERWOWEJ przy Klinice Neurnlogiczno-Psy 
chjatrycznej Un. Jag. w Krakowi.., Kopernika 18. 
czynna jest od arna 15 b. m.. Godziny przyjęć od
9—12 przea poruaniem.

R E P E R T U a R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O
Poniedziałek: „Kres wędrówki" (przedst, po 

polarne — ceny zniżone).
Wtorek: „Przeprowadzka".

REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA".
Poniedziałek: „Kto raz spróbował, ten zechce 

jeszcze raz" (godz. 7.15 i 930 — ceny zniżone).
Wtorek: „Kto raz spróbował, ten zechce

jeszcze raz“ teodz. 7.15 i 930 — ceny zniżone).
R E F E K Ż U A R  E S N O T E a T R G W .

WANDA: „Wyspa aez kobiet" (w gł. roli Vir- 
'ginia Valli); fum dźwiękowy.

SZTUKA: „Ostatnia kompanja" (w roli gł. 
Kort' id Veiat)- rilm dźwiękowy.

NOWOŚCI: dam mięte.
A P O L L O : Rio-Rita (fUm  dźwiękowy).
CO RSO : „Report r z wieczomiaka" (w roli gl. 

Bebe Daniels i Nel Hamilton).
WARSZAWA: „Piw Baskerwillów".
PROMIEŃ: „Markiz D‘Eod“.
UCIECHa : „Zielona Brygada" (w gł. roli Iwan 

Kowal-Samborski); film dźwiękowy.
 : § : ----------

Otwarcie zbiorowych wystaw 
w Pałaco Sztuki.

Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie w y­
staw zbiorowych A. Bunscha, S. Jakubow skie­
go, A. Karpińskiego, J. Pieniążka, S. Żamec- 
kiegu, S. Żurawskiego oraz w ystaw y bieżącej 
w P ałacu  Sztuki n a  pl. Szczepańskim. In a u g u ­
racja nowego sezonu sztuki zgromadziła liczne 
zastępy publiczności K rakowa, mającej możność 
zapoznania się z bogaty m i uiozmaiconym do­
robkiem wybitnych artystów. Z duzą kolekcją 
ogromnie interesujących monotypij wystąpił 
prof. Jakubowski, wspaniały przegląd s taro­
żytnych kościołów, kapliczek, dzwonnic, figur, 
wnętrz i scen z jasełek dał nam p. Pieniążek ze 
Lwcwa w 30-tu akwarelowych obrazkach, cala 
Jedną salę wypełniły obrazy olejne Saskiego 
odtwarzające z prawdziwym artyzmem sceny 
rodza.owe i pejzaze górskie. P. Karpiński za­
prezentował nam kilkanaście świetnych płócien 
przeważnie portre ty  i kwiaty. Na wystawę 
bieżącą złożyły się prace Z. Albii^owskiej ze 
Lwowa, oraz. E. Ozer^enki, H. Dietricha, E. 
Gepperta. A. Hironia, L. Kowalskiego. J .  Kra- 
»no wolski ego, L. Machalskicgo i S. Szwarca 
* Krakowa.

Rozbudowa Wyższego Studium HanriK
Pod przewodnictwem prez. in. Rollego od­

było się w dniu 19 bm. posiedzenie Sekcj 1. 
(gospodarczej) Rady m. Uchwalono nabyć 
część parcel gruntowych w obszarze przezna­
czony m pod budowę przyszłego porm w Bz, 
XXT„ postanowiono’sprzedać grunt w Dz. XX./ 
celem wyrównania granic i przyjęto wiiic.-ki 
Magistratu w sprawie oddania gruntu przy ul: 
Sienkiewicza na prawie zabudowy Wyższemu 
Studium Handlowemu, na dalszą, rozbudowę 
tej uczelni. W końcu Sekcja zatwierdziła ofertę 
na  roboty adaptacyjne w szkołach miej.-kieh 
przy ul. Mazowieckiej.

I  Koła Studjów Chrzaśc Spot. w Krakowie
W Ś R ó D  WYCHODŻTWA POLSKIEGO 

W E FRA NC I! I BELC.JI

W poniedziałek. 22 Irni. o godz. I wiecz. 
w sali przw ul. Potoi kiego 11 Ul. V ieczór Dy- j 
skusyjny. Zagai b. pos. dr. Br. KuśiuorB na te­
mat: ..Wśród ww ho iż tw a  polskiego w 1’ólno- 
r-ncj Francji i Belgji". Prelegent przedstaw: 
wrażema. zebrane w czasie podróży r.o pólno- 
onvcb departamentach Francji , gdzie od lat

Jubileusz ks. Kasprzyka.
HOLD ORGANIZACYJ KATOLICKO SPOŁECZNA CII W DOMU ZWIĄZKOWYM DLA WIEL­

KIEGO DZIAŁACZA ROBOTNICZEGO.

Katoliekn-spolcczrm organizacjo Zachodniej 
Mapol. uczciły wl zoraj zasugi Jubilata , ks. Ka­
sprzyka. Był to hołd szczery) serdeczny, wolny 
od obłudy i dlatego z pewnością rnily Jub ila to ­
wi. Dla uczestników była fp,uroczystość bardzo 
pouczająca, bo zaznajomiła ich lfcfłlrf z ż y ciem  i 
pradwni kaplana-org.inizatora. i ut wierdzi! 
w przywiązaniu do wielkiej , lei, której Jubilat 
poświeci) życie.

Rano, o 9-tcj w kościele św. Krzyża z e h n ly  
sifl liczne dobgaeje organizacyj chrzęścijańsko- 
spoleeznych zo sztandarami. Przybyły, również 
delegacje z prowincji. Mszę św, śpiewaną. odpra 
w ii ks. dr. k.an. Doinasik. Ks. prof. Piw.pwar- 
czyk wygłosił kaczanie, w którem przedstawi! 
Jubilata  jako ewangelicznego pracowmika, na ni­
wie .społecznej i żyftżył jeszcze długich lat 
owocnej pracy na polu rohotniczem. Pod ilo- 
świadczonem kierownictwem p. dyr. Przystała 
śpiewał chor kościoła św. Florjana.

Po liahnżeństwie uczestnicy uroczystości ze­
brali się w dużej sali Domu /.wiązkowego, ude­
korowanej dywanami i zielenią. Jubilat za ją! 
miejsce na fotelu wśród sztandarów.

Po produkcjach orkiestry Z w. •Niżs-zych 
Funkcjonariuszy i chóru zabrał głos prezes ko­
mitetu obchodowego, p. dyr. Henryk Pachon- 
ski. W harwnem przemówieniu nakreśli! mówca 
obraz pracowitego żyw ota Jubilata  i wyliczył 
jego głodno dzieła. Podniósł też dyr. Fachoński 
niezwykłą bezinteresowność i ofiarność Jubilata , 
k tó ry  nieraz ostatni grosz oddawał na potrz-by 
katolirkieh organizacyj. życząc ks. knsprzyko-

by jeszcze długo w pełni sił i zdrowia prze­
wodził organizacjom chrześcijańsko-spolceznyni, 
wzniósł dyr. Paehoński okrzyk „Niech żyje!", 
k tó ry  zebrani z zapałem powtórzyli. Równocze­
śnie p. dyr. Fachoński złożył Jubilatowi skrom­
ną pamiątkę, mianowicie złoty zegarek, na k tó ­
rym w yryty  jest kościół, w który in Jubilat tak 
ściśle jest złączony —  świątynia, Marjacka. 
Wręczono mu toż sunnę pieniężną, k tó ra  ma być 
począ.tkiem funduszu na budowę gmachu dla 
organizacyj chrzcścijańsko-społecznyrh.

Następnie ks. kan. Domasik podkreślił za­
sługi i zalety Jub ila ta  jako kapłana. 8tw lerdzif. 
że wszyscy bez względu na przekonania poli­
tyczne m ają  dla niego szacunek i część. 'Wiedzą, 
żc jest to człowiek, k tó ry  ukochał swą ideę i

są mu serdeziiM wdzięczni za jego pracę i za 
przykład, k tóry  daje całemu duchowieństwu. 
Ks. Dornajil<j wręczył Jubilatowi pismo Ks. 
Metropolity, zawiiwającc. odznaczenie. lniauow i- 
cie dające Jubilatowi prawo noj-zpuia rokiety i 
maritoletii na wzór kanoników katedralnych. 
Zakończył 1..:. Domłisik życzeniem, by 50-lceic 
kaplańsDwi obchodził ks. Kasprzyk w nowym 
gmachu.

Potem przemawiali: ks. prof. Mączyński
imieniem elirz. społecznych organizacyj okręgu 
bialskiego, j i . K. llolęksa imierjicm Klubu Ra­
dnych < 11. D. i Pol. Stromi. ( 'lirz. I lymokracji. 
p. dyr.  Szulc im. Clirz. Nur. Slow Nam z \ ■ • i<' 1 - 
Stwa. ks. Zdebski imieniem żeńskiego Zw. Mlodz. 
Polskiej diecezji krakowskiej, )>. Front im. 
Zjcdn. ('lirz. Związkc’nv Za wodow yi li, p. Molicsi, 
im. męskiego Zwy Mlodz. Pol., p. Kwintowa im. 
Kida mieszczanek, p. Pelc :(< hrz. Zw Pracow ,i;- 
ków ) \ odoeiągnwych), p. Nosek (Chnz Zw Pod- 
urzędników Bankowych), p. M. Łonatkówna 
i l \a t .  s inw . Pomocnic Hand.1. i Biurowych), p. 
Bednarczyk WPrąca") i dr. W archalowski imię 
niem redakcji „ G lo n  Narodu".

P. Puohulka odczyta} następnie .szereg tcl- - 
gramów i listów gratulacyjnych, między ilinemi 
od. ks. biskupa Ada niskiego, k r  s u. Brandj s i .  
prezesa. ( li. D. p. Janczewskiego i t. cl.

Przemówienie p dyr. Przystała imieniem Zw-. 
Organistów oraz deklamacja malej Jjjniriki 
Warszawskiej zakończyły długi szereg życzeń.

Na zakończeniu przemówił ks. Kasprzyk. 
7, właściwą sobie skromnością. <»św iadtzy.1, że 
zasług wielkich sobie nie przypisuje, Przyznaje, 
że ukochał ideę chrześcijańskn-spoleczną. i na. 
dal jej będzie służył. Trzeba bowiem dążyć Jo 
osiągnięcia zgody i harmonijnej współpracy Ko- 
§0i,da- zoBWiafoin pracy. Trzeba mocować się 
z dzisiejszomi stosunkami gospodarczo-.•połcoz- 
neini, by. każdemu lepszy los zapewnić. Z wdzię­
cznością mówi Jubilat u Ks. Metropolicie, który 
nni tę pracę spolnczną umożliwiał, dalej dziękuje 
obecnemu na sali ks. prof. Kaczmarczykowi, 
swemu nauczycielowi, następnie komitetowi i 
wszystkim uczestnikom, kończąc serdecznem 
-Bóg zapiać!".

Wspólna fotografia zakończyła tę piękną 
uroczystość.
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R a t n f n i y  G r o b y  Z a s r w ź f t f ły c b  o d  z n i s m e s l a !

Od przeora klasztoru 0 0 .  Paulinów na Skał­
ce O, Bernarda Dudzińskiego otrzymaliśmy in­
formacje odnośnie do restauracji kościoła na 
Skałce. Lewa wieża kościelna zosiala grunto­
wnie odnowiona jeszcze w roku ubiegłym 
a obecnie są prowadzone roboty około restau­
racji wieży prawej. O ogromie zniszczenia, ja 
kiemu uległy wieże, świadczą nagromadzone 
na obejściu klasztomem bele z wiązań wieżo­
wych zupełnie przegniłe, rozsypujące się za 
dotknięciem palca. Wieże dostały obecnie no­
we wiązania oraz pokrycie blachą miedzianą,- 
przyczem w yrestaurowano gruntownie wszyst­
kie części kamienno. Restauracje wieży prawej 
doprowadzono do połowy, a w przyszłym ro­
ku odnowa dobiegnie końca.

Na dalszym planie robót renowacyjnych 
znajduje się odnowienie i otynkowanie fronto­
nu kościoła, pokrycie całego dachu kościelne 
go blachą miedzianą, narrawienie schodów  
i tarasu, gruntowne odrestaurowanie Grobów 
Zasłużonych, oraz odczyszczenie sadzawki 
z odnowieniem figury św Stanisława. A ustr ia ­
cy zrabowawszy miedź z dachu kościelnego, 
p o k n l i  go blac-lią żelazna, którą obecnie po 
15 latach przegryzła rdza. na ollwzymioj prze­
strzeni. Pzcz otwory w dachu sączy sio woda 
do wnętrza świątyni, wyrządzając nieobliczalne 
szkody.

Sii zcgólniojszą troską zarządu klasztoru

jest. taras  przy wcjśi in do kościoła. Popękany 
wzdłuż i wszerz wchłania wodę deszczową, 
która splvwa,jąe na sklepienie przedsionka 
krypty, nasyca się wilgocią szkodliwą dla kon 
systencji murów i malowideł ściennych. Mało- 
widio w Grobach Zasłużonych odpaoa cateini 
płatami, a woda .spływa po murze.

Również należałoby przystąpić coryclilcj 
do wypompowania nieczystej wodv z sadzaw­
ki, do gruntownego odczyszczenia całego b a­
senu i systtu.*„ tycznego napełniania go wodą 
pod kórną co j i ik iś^zas  napędem motorowy m. 
Jes t  to koszt około 20.600 zł, na k tóry  klasz­
toru w obecnych warunkach absolutnie nie 
stać’.

Restauracja wieży lewej kosztowała 57.000 
zł., prawej bęulzic kosztowała .jeszcze więcej 

jŁ powodu większego ziiisźczfir.a. Restaurację 
datującą sięiod r. 1927 przepErowailzono wyłącz­
nie z ofiar. Z pomocą, finansową pośpieszyła 
w pierwszym rzędzie Kufmuialifa Kasa Q.,z- 
eząduoikd ni. Krakowa (4.IJ00 zl. na  rok bie­
żący), g'mina m. Krakowa (3000 zl.), Rowdato- 
wa Kasa Oszczędności (1000 zl.) i t. d. Mini­
ster Czerwiński, przyrzekł wyasygnować 15.000 
zl., niestety kred.\ t ten został podobno cof­
nięty. Społeczeństwo polskie winno nic skąpić 
ofiar, aby ten historyczny zabytek kościelny 
powróci! corychiej do należytego stanu.

§ ;
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pracują lic na emigracja palska. (dochodząca do 
ii i i] j cmi a erb) w.

Pil. S. W. przeciwka nieszczęśliwym 
w ybadam  z bronią.

Wskutek powtarzających się nieszczęśli­
wych wypadków z bronią. Ministerstwo spraw 
wmw nętrznycli zarządziło. ab\ |jiow iatiswe wła­
dzo administracji ogólnej przy w \ dawaniu mło­
dzieży zezwoleń na broń sportową t. z. flo- 
wory* 'żądało od rodziców, względnie opieku­
nów' wyraźnego zaznaczenia w Jfeftlamlcji gwa 
raiie.yjne., p  nabojów' dalekouOśnyi-li /.s-liort". 
. long", ..long-riflc“ dziećiOiń swym, wzglctluie 
pupil nu. do strzelania, wydawać- nie będzie. 
Zobowiązanie to winno być warunkiem kate­
gorycznym.

W laśeieieloih składów lsroffi i amunicji 
wzbronione jest sprzedawanie osobom uielet 
nim nabojów w'yżej wyniiemoiiego typu i in?

nvch dalckouośnych. Glebom doro.-lyin wolno 
kupować taKiŁ naboje, w składach jedynie za 
okazaniem wiasnejrO zezwolenia na JSfc*£i-.

M. 8. VY. zaleca też władzom, ale prze­
strzegały 'irówo zakazu -trzehmia z brom 
.--porfowej poza S trze ln icą ,  na otwartycli niie.j- 
scacli. oraz wszędzie tam. gdki.o nmże zajść 
wypadek wsl.ufek zbla.kauej kuli. Należy prze­
strzegać zasady, źę strzelanie młodzieży odbj 
wać się meże jedynie pod fachowym nadzorem 
i w obecności osób dorosłych przyczem no- 
sumie takiej broni z nahojmn w lufie jest za­
kazane.

POLSKA KOMUNIKACJA POWIETRZNA 
W SIFRPNIU 1930 R.

W miesiącu 'sierpniu b. r. polskie samoloty 
komunikacyjne kursowały na następiijącyćb li- 
njacti: raz dziennie (codziennie z wyjątkiem 
niedziel) W arszawa.— Bj dgos-zcz. W arszawa — 
Gdańsk. Mr;i.r'zawa— Katowice. tYarszawa — Po­
znań i 'Warszawa— Lwów; dwa razy dziennic

(codziennie z w yją tk i™  niedz^l): Katowi e— 
Kraków, co drugi Izi-Ti (trzy iaz,y w- tygfrłniu): 
Katów ice— Brno—łficncń ,  Katowice—-W iedeń i 
Lwów—- G a la t i -B u c u re s t i .

Samoloty przewiozły w' lotu "li linjowycł., 
normalnych i dodatkowych, których lą. zna 
ilość wynioj-ła 515, pasażerów — 1.558. pocz­
ty — 3.911 kg. (t. j. około "200.OdO b-tów i. 
towarów — 32.910 ka. (gazet, 4.53B kar- Icigi 
żu jiasażcrów 1 t.50<i kg., frachtu 1S.£SfW k g )  
przy przeciętn j rrgularnośct 99.8% i bezpie­
czeństwie 100%.

Pouailto T’. L. T,. dokonały' 59 Iróow
okrężnych nad lotniskami, w których wzięło 
udz af 217 osób.

Ilość kilometrów, które samoloty P. L. L. 
...Lot" przeleciały w m rs iącu  sierpniu b. r. 
w lotfleh liiijowych normalnych i dodatkowych, 
wyniosła 133,184, w lotach nad lotniskami zaś 
2.711, ogćlem 135.895. W  bieżącym mi-si.aeu 
samoloty kóiuuuikacyjnc kursują, na tych sa- 
myeh linjacli. co i w miesiącu ubiegłym, 
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W K R A K O W IE

Dof yelirzasi-iwy dyrektor  koleji państw, 
w Krakowuai inż. Grouow.-ki przechodzi do Mi­
nisterstwa komunikacji a- j°go stanowisko 
w K rakowie ni a objąć pułk. Bobkowski, wice­
prezes dyrekcji k o le j  w War-zawie.

POMOC DLA OSADNIK O W.
W Ministerstwie p-.a"y i opieki społecznej 

odbyła, się  kouferencjii V -prawie niesienia 
pomocy dla osadnicl w ,i. poza granii .-iiiu pań­
stwa, polskiego. Rozważano konieczność dal­
szego prowadzenia, akcji zorganizow ..nego 
osadnictwa, ora/, pr/.yjeto zasadę, aby czyn­
niki kompetentne udzielał.' mniocy dla tej
akcji. Oclem omówienirt form pomocy, a w 
szczególności w Brazyl.ji, Ministcisi w o pracy 
i opieki .polecznej zwołuj;- ponownie konfe­
rencję.

ZA MORDO W \ N A  P R ZE Z  SZWAGRA-

Joann.i Muniaków,-], wieśniaczka, wyszła 
w pouicd/calcL ub. tygodnia ze swoim szwa 
grem .Thnetu Muniakiem rz 'kom o  dla obejrze- 
biił zagonów. )Vr dródze Muniak pochwycił swo­
ją. towarzyszko za gardło i adu-ił ją. a. zwłoki 
rzucił w grzędy ziemniaków'. Zwioki znalezi;> 
mi w- piątek. Moribrcę are-ztowano. Tragiczne 
zajście ro,.ograło się w Zubrzycy górnej po i  
Nowym Targiem.

Z ZEMSTY PODPAL1L DOM.
Ubiegłej nory wybuchł pożar na 'strychu d o  

ni u Dory Rakt-wer w Wieliczce. Ocień prze­
niósł się na są>-.crlni dom Grochala, niszcząc 
lach. O spow (iłowanie pożaru jest podejrzany 
Jóżof Marszalik. terminator iluutarAki. który 
czul złość, do swoich sąsiadó w. Majęzalik zbieg).

SZUKAŁA GRZ YBÓW A ZNALAZŁA Ś.M1ERĆ.

Genowefa Kaczmarska (lat I I )  wybrała s i ę l  
z domu we wsi Odmęt koło Ikibrowoj, do po­
bliskich la.-ów na grzyby. W chwili, gdy -chcia­
ła przeskoczyć str imyk poślugnęla się. wp*<Ua 
do wody i utonęła.

na

ZASTRZELIŁ SIĘ
schodach domu pod L. 23 przy ul. Bato­

rego jai\is mczczyzna wieku około 25 lat.
Lekarz Pogotowia zastał już tylke . mart.weJ 
zwłoki. Kula rewolwerowa przebiła koso skro­
niową i utkwiła w mózgu

ŚMIERĆ ŻbBRAKA W PLOM.IEN1ACH.
Wilie' ńty Mróz. (>3-letni smruszek. żebrak, 

korzystał stale z noclegu w nrc-czkaniu Cef:v- 
l.ji Bialikicwicz w Wojniczu. We czwartek 18 
b. m . wszedł na strych dom a , pialąc papierosa- 
spowodował pożar. Nie mogąc zejść t-zybko po 
schodach, zginął w płomieniach.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK NA KOPALNI.

Robotnik Stanisław’ Taborski (lat uległ 
nieszczęśliwemu w jpadkow i w czasie pracy na 
kopalń: ..Subii-ski" w- Bochni. Taborski przy- 
gniecii ny żelaaną 'iną, d.i wagonu naładowane | 
ga  węglem, dozii;]} potłuczenia klatki piersio­
wej. (,'iężko kontiizjono-wai go robotnika prz"- | 
.wi.ziono do szpitala. ,

WŁAMANIA DO WOZÓM. KOLEJOWYCH.
IV czasie kontroli fiociągu towarowego na 

Racji Kraków.— Plaszew zauwiiżuuo. że przy je 
dnyin wozie niema plomby. Zarządzona rewizja 
wozi1 stw icrclzila brak 5 skrzyń cy t r \n  o łącznej 
wailze 175 kg.

Do władz kolejowych doniesiono, że n a l  
przestrzeni Kraków — Tarnów, skradziono z po 
eiągu towarowego 2 skrzynie tytoniu- każda]  
o wadze 36 kg. Dochodzenia w toku.

BIJANY SZOFER W JECHAŁ NA BARJERlj 
MOSTOWĄ,

Samochód osobowy prowadzony przez pijam 
go szofera Ja n a  Wajdę, wjecha} w Woli Duj] 
chackioj na barjer.ę mostu: wóz zawisł dwom-1 
kołami w powietrzu a kierowca wsyrzucony d ' ł  
przykopy doznał szereg obrażeń. Trzej pasaże' 
rowie wyszh na szczęście bez szwanku.
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T E A T R  W I E L K I .
Poniedziałek: „Borys Godunow11.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek: ..Dzielny wojak S zw ejk 1.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek: .P a p a  kaw aler11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
MARYSIEŃKA: „Lotnik11 film dźwiękowy.
KOPERNIK: „Lotnik" film dźwiękowy.
PAŁACE: „Poganin" z TL Novarro.
CHIMERA: ..Anny szuka męża".
CASINO: „Sztabskapitan Gubaniew".
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu'1 z Al. Jol- 

sonem.
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Uczniowie gimn. podpalaczami.
Tarnopol. 21. 9. (PAT). Władze powiatu .tar­

nopolskiego stwierdziły, żc podpalania stert 
dworskich dokonywają uczniowie państwowego 
gimnazjum z ruskim językiem wykładowym  
w Tarnopolu. Podpalania s te r t  w Korowcach 
dokonało trzech uczniów 7-mcj kl. tego gim na­
zjum. pochodzących z Kurowice, którzy zostali 
aresztowani i oddani okręgowemu prokuratoro­
wi w' Tarnopolu. Również podpalenia, stert 
w  Dyćkowie dokonali uczniowie 7 kl. wspom­
nianego gimnazjum. Dnia 10 września 1930 r. 
podpalono sterty  na folwarku Henryka Laudera 
w Chodaczkowie Małym. Również teg dnia pod­
palono sterty  na folwarku Kazimierza Zawistow 
skiegn w Kupczyńcaeh. W obu tych wypad­
kach o zbrodnicze podpalenie podejrzani są 
uczniowie wyżej wzmiankowanego gimnazjum.

EKSPLOZJA W SZKOLE „PROŚWITY".
Poprzed. nocy we Lwowie około 1 nastąpiła 

eksplozja materjalów wybuchowych wr gmachu 
ruskiej szkoły powszechnej. Szkoła ta jest wła­
snością tow. „Prośwdta". Budynek został zde­
molowany, jedynie nwry zewnętrzne zostały nie 
naruszone. IV najbliższym sąsiedztwie wiele 
szyb wyleciało z okien. W gmachu szkoły mie­
szkał tylko na I. p. tercjan szkoły 7, żoną. i -4 
dzieci. Jedno  dziecko odniosło rany od odłam­
ków drzewa, pozostałe wyszły bez szwanku. 
Naprzeciw wejścia do gmachu szkolnego zna­
leziono pod mureni kamienicy drugą nie w wstrze­
loną. petardę, k tórą  zabrano do ekspertyzy. 
W szkole tej ostatnio w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych odbywały się zebrania. 
Również w sobotę wieczorem odbyło sio tam 
jakieś zebranie. Policja wdrożyła śledztwo, ce­
lem wyświetlenia sprawy.

^ e l w e t y
do prania w najświeższych  

deseniach poleca

Magazyn towarów bławatnych 
Skład  płócien i bielizny stołowej 

WITOLDA

TRUSZKOWSKIEGO
Kraków, Sukiennice 1. 24 i 25.

inni! reń nta i W  na
Zdołaliśmy slwicrd/.ić, żo czynniki sanacyj­

ne wywierają silny nacisk na właścicieli kio­
sków gazetowych i trafik w tym kierunku, by 
zaniechali sprzedaży dzienników opozycyjnych, 
•w szczególności naszego Pisma. Nacisk jest 
tak  silny, że zagrożeni widocznie represjami 
trafikanci, zawiadomili o tern listownie Admi­
nistrację „Głosu N arodu '.  Terror ten, wobec 
sprzedających nasz dziennik, wprawiany jest 
zwłaszcza na prowincji, chociaż znane, nam są 
fakty, że pewne indywidua sanacyjne usiło­
w ały  próbować t \ c h  metod walki z naszaai 
Pismem także na terenie Krakowa.

Odpowiedzią na te haniebne praktyki sana­
cji patrzącej z zawiścią na stały  wzrost po- 
czctmośei opozycyjnego dziennika i usiłującej

terrorem przeszkodzić dotarciu pisma do. rąk 
czytelników — hądzie, wierzymy, ze strony 
tych ostatnich leni silniejsze i tem energicz­
niejsze żądanie „Głosu Narodu" wc wszystkich 
miejscach sprzedaży dzienników, .leżeli w ja ­
kiejś miejscowości „Głosu Narodu" otrzymać 
nie można, prosimy zwracać się wprost do 
Administracji dziennika z interpelacjami i żą­
daniem wysyłki przez pocztę. Skuteczne od.par- *>
eie nikczemnych metod sanacyjnych leży przfi- 
de-wszystkicm w rękach samych czytelników 
„Glo-u Xa.rcd.tfP. którzy już tylokrotnie dali 
wyraz swego przywiązania i swego poparcia 
dla Pisma broniącego wytrwale prawa i etyki 
w życiu publicznem.

Cracovia pokonała Garbarnię 3:2 (3:1).
SE N SA C iuisA  KLĘSKA WARTA Z POLONIĄ 0 : 5 .

Uwerturą do wczorajszych czterech meczów Garbarnią, a swym gospodarzem. Riałoczerwo- 
ligowyeh były zawody sobotnie w stolicy mię- ni słabsi fizycznie, lecz o klasę lepsi tecbnicz- 
dzy Legią a Warszawianką. Wojskowi nie wy- nie, w ezein prym wodził doskonały Kubiński, 
tężali się zbytnio i opanowawszy zupełnie bo- prowadzili do pauzy 3:1. Po przerwie gospo- 
isko. zadali klęskę skazanej już na zagładę darze zdołali zdobyć niczaszczytnie drugą bram 
Warszawiance w stosunku 6:0 (1:0). Nie było kę z karnego, ale mimo to Cracovia zakończy­
ło żadną rewelacją; za to  niedziela przyniosła ła mecz zwycięsko 3:2, zatrzymując nadal pry- 
pierwszoplanową niespodziankę, w postaci wiel mat w tabeli. Niegroźnego przeciwnika miała
kięj klęski zeszłorocznego mistrza Polski, War­
ty, która, uległa w Warszawie Polon,ji, ubiega­
jącej się. jak widać, o zdobycie tegorocznego 
mistrzostwa. Polonia odniosła wielki sukces, bi­
jąc Wartę 5:0. Doskonale spisała się Cracovia 
w spotkaniu z ostro i bezwzględnie grającą

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne
w Warszawie.

W sobotę rozpoczęły się na stadjonie Legji 
w stolicy wielkie międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne przy udziale wybitnych zawodni­
ków czeskich, szwedzkich oraz najlepszych lek­
koatletów polskich. Wyniki:

100 mtr. 1) Engel (Czechosłowacja). 11 sek. 
2) Trojanowski II (AZS) 11,2.

400 mtr. 1) Piechocki 52,5 sek. 2) .Maszewski 
(Polonia) 53,2 s.

400 mtr. przez plotki 1) Maszewski (Po­
lonia) 7)8,6 sek. 2) pobrakow ski (Le.gja) 50.0 sek.

1500 metr. 1) Petkiewicz (Warszawianka), 
■1:01.4. 2) Kraft (Szwecja) 4:05. Lat w c 'zw yc ię­
stwo Rotkiewicza, nad słynnym Kraftcm.

Sztafeta w 4X 100  mtr. 1) AZS Wars/awa 
44,9, 2) Kombinowana drużyna zagraniczna.

Rzut kulą 1) Douda (Czechosłowacja) 14.73 
ni. 2) lfoljasz (Warta) 13.40J4.

Skok wzwyż ł)  Meyro (Polonia) 175 ctm.1 
2) Petkiewicz (Legja) 170.

Skok wdał 1) Nowosielski (Cracocia) 0,55 m. 
2) Nowak (AZS) 0,33 m.

Dookoła Olimpiady 1932 r.
Sporna od szeregu lat kwestja zawodowstwa 

w sporcie i w związku z tom sprawa udziału

Wisła w Lodzi, lynjaminka L. T. S. G., więc 
też uporała się gładko, zdobywając dwa punk­
ty i stosunek bramek 4:1. Wreszcie Pogoń 
goszcząca we Lwowie Ł. K. S., odpra.wdla 
swych gości do domu z przegraną w stosunku 
2 :1.

;0 :-------------
poszczególnych zawodników w Igrzyskach olim 
pije kich została ostatecznie wyjaśniona oficjal­
nym komunikatem Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego. Komunikat ten mówi. że za 
amatora nie może być uważany zawodnik, po­
bierający podczas swego pobytu na Igrzyskach 
zwrot utraconego zarobku, oraz ten, który kie­
dykolwiek uznany był za zawodowca.

Amerykański Komitet organizacyjny X. 
Igrzysk w Los Angeles wprowadził do progra­
mu zamiast kolarskich biegów torowych, wy­
ścig szosowy.

Pozatem program Olimpjady składać się bę­
dzie ze 135 najrozmaitszych konkureneyj z na­
stępujących dziedzin sportu: gimnastyka, lekka 
atletyka, boks. szermierka, zapaśnictwo. wio­
ślarstwo. pływanie, hippika, pięciobój nowocze­
sny. podnoszenie ciężarów, żeglarstwo, polo 
konne, hokej, polo wodne, strzelanie na 50 mtr. 
i konkurs artystyczny. Ogółem Igrzyska trwać 
będą 16 dni. od 30 lipca do 14 sierpnia 1932 r.

W Parku Olimpijskim w Los Angelos znaj­
dować się będzie stadjon główny, pawilon szer­
mierczy, wystawa artystyczna i obszerny plac 
treningowy. Pozatem wybudowany zostanie 
basen pływacki. W pobliżu Parku znajdować 
się będzie pawilon boksersko-zapaśniczy plac 
do polo. arena hippiczna i tor wioślarsko-że- 
glarski.

-'•O:-

Historia zwierzyńców krakowskich.
Niedawno pisaliśmy o rozwoju Zwierzyńca dowodów w tej sprawie nie posiadamy. \y  bra

sc Parku  Ludowym na Woli Justowskiej,  przy- 
czem zwracaliśmy uwagę na doniosłe znaczenie 
pedagogiczne, jakie posiada Zwierzyniec z u w a ­
gi na młodzież szkolną.

W arto iprzy tej sposobności wspomnieć, ja­
ka  jest historja zwierzyńców krakowskich od 
la t najdawniejszych, o czern ciekawe szczegóły 
podaje w swej broszurze p. J .  Kobylański.

Dzisiejsza nazwa ulicy Zwierzynieckiej,  oraz 
ealcj dzielnicy „Zwierzyniec", pochodzi nie­

wątpliwie od jakiegoś zwierzyńca królewskie­
go lub starościńskiego, który znajdował się 
w tych okolicach. Najprawdopodobniej był to 
zwierzyniec dla wygody króla.

Dokładną datę powstania i upadku k rak o w ­
skiego zwierzyńca trudno jest ustalić. J a k  się 
domyślać można z pozostałych śladów w lii 
storji, sięga on pierwszych wieków panowania 
Piastów, bowiem klasztor Panien Norbertanek, 
najdawniejszych zakonnie w Polsce, został wy­
budow any przez Jaksę  z Miechowa w drugiej 
połowie Nil. wieku i to już wc wsi Zwierzyńcu,  
która nazwę otrzymała po byłym ogrodzie kró­
lewskim zwanymi pospolicie „zwierzyńcem".

Wzgórza św. Bronisławy, pokryte gęstym
i ciemnym płaszczem lasu od dzisiejszego Sal­
watora aż do Chełma, nazywano w XV i X \1  
wieku ./Zwierzyńcem", dzisiejszą zaś ulicę 
Zwierzyniecką określano wówczas jako Półwsie 
Zwierzynieckim gdzie były dwa ogrody kró­
lewskie, zalożoue ponoś jeszcze przez Kazimie­
r a  Wielkiego, nigdzie jednak niema w z m i a n k i  
o zwierzyńcu. Gdyby w wieku XVI nazywano 
zwicrzyńcem ogrodzony i strzeżony objekt So­
wiecki. a nie pewną polać lasu obfitującego 
w różnorodnego zwierza —  to niewątpliwie 
mielibyśmy z owych czasów ślady po nim w 
Taehunkaeh Dworu Królewskiego, gdyż u trzy­
manie takiego zwierzyńca nią. obyłoby się bez 
Wydatków. Jednakowoż wydatki królewskie. 
Połączone z myśliwstwem odnoszą się w XVI 
wieku jedynie do Puszczy Niopołomickiej.

Z powyższego wynika, żc nazwa Zwierzyń- 
c?- jest bardzo sta ra  i sięga początków p a ń ­
stwowości pobkicj, a pochodzi napewno od 
*wierzyny. Jednak  ścisłych źródeł i pewnych

ku dowodów tem ciekawszą jest tradyc ja ,  na­
zywająca stojący po dziś dzień przy ulicy T a ­
deusza Kościuszki jednopiętrowy zabytkowy 
domek z drewnianym ganeczkiem w stylu ba­
rokowym, zwracający na się uwagę swym s ta ­
roświeckim wyglądem. ..Domem Łowczego". — 
Nazwa ta pochodzi z XVIII wieku i być może, 
żc oznaczała tylko mieszkanie łowczego.

O ile sprawa istnienia zwierzyńca w tej 
okolicy jest t rudna do wyjaśnienia, o tyle 
istnienie menażerji królewskiej na Wawelu, po­
parte jest zachowanemi do dziś rachunkami 
Dworu Jagiellońskiego, z których ważniejsze 
wyciągi poniżej podaję.

Utrzymanie zwierzyńców t. zw. Biirengra- 
ben. Hirschgarten, a przedewszystkicin mena- 
żeryj lwów. było w średnich wiekach Europy 
niejako obowiązkiem reprezentacyjnym dworów 
królewskich i książęcych. Lwy dały początek 
menażerji na Wawelu, która z luałemi prze­
rwami przetrwała do c z h m i  przeniesienia sto­
licy do Warszawy w roku 1609. Oprócz lwów 
były tam jedynie lamparty, niedźwiedzie i ry­
sie. -Menażerja była więc. skromna, ogranicza­
jąca się tylko do trzymania drapieżców, choć 
niewątpliwie pokazywano tani nieraz małpy i 
papugi, jako rzadkie i oryginalne dary posłów 
zagranicznych. .Test wiadomość, żo trzymano 
również wielbłądy na Wawelu, iżywano ich 
jednak tylko do celów roboczych.

IV nowszych czasach pierwsza, najprawdo­
podobniej próbę w kierunku stworzenia zwie­
rzyńca zrobił w 1885 r.. radca miejski Rohman. 
urządzając w świeżo wówczas otwartym Par­
ku Krakowskim, przy ul. Karmelickiej skromny 
zoolog, zawierający niektóre okazy fauny pol­
skiej. Nie potrwał on długo, gdyż już około 
1904 roku. w tym samym parku powstał nowy 
zwierzyniec, własność Antoniego Mu.siołka. w ła­
ściciela sklepu zoologicznego ..Ornis". Zwio- 
rzyniee ten był obszerniejszy i bogatszy od 
poprzedniego, zawierał toż pokaźne okazy, jak: 
bizon amerykański, lama, niedźwiedź. lam­
part. hiena, wilki, .jelenie, daniele sarny 
lisy. borsuki, świstak, jeżozwierz, ostronos, ba- 
rany. wie wiórki, psy rasowe, małpy: pawian,

P ierw szy w ie lk i film  dźw iękow o-sensaeyjny

WYSPA m  K0DICT
N iezw yk le em ocjonujący dram at 

w  rolach g łó w n y ch : WIRGINIA WALL! NOAH BERRY JOSON ROBERD
Z niew idzianym  dotychczas realizm em  pokazano w  tym film ie sceny zato­
nięcia w ielk iego  okrętu transatlantyckiego, oraz w spaniałe zdjęcia ratow ania  

rozbitków  przez łódź podw odną.

Zdjęcia wykonana w głębinach morskich 1 = = = = =  Zdjęcia wykonane w głębinach morskich!

Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dtwiekowe.
C en y m ie j s c  n o r m a ln e . C eny m ie jsc  n o r m a ln e

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz, 3 popoł-

Rezus; % ptaków: sępy, orły, kania, puhacze, 
pawie, bażant}-, gołębie, sułtanki, kury, papugi, 
łabędzie, dzikie kaczki i gęsi.

Z pewnemi zmianami przetrwał zwierzyniec 
Musiolka mniej' więcej do roku 1912. Przenie­
siony potem do willi właściciela na Dębnikach, 
wegetował jeszcze ze dwa lata na ciasnem po­
dwórku. aż nadeszał wojna światowa, która 
istnieniu jego kres położyła.

Świeżo powstały zoolog w Parku W niskim 
jest więc trzecim z kolei i rokuje jak najdalej, 
idące nadzieje na daleką, i d ługą metę, a to 
ze względu na dobór ludzi fachowych i wielkie 
oddanie się tej sprawie nadradcy inż. Wobra, 
niestrudzonego zarządcy Parku  na U oli.

Do najstarzego składu fortepianów  firmy
Władysław B o loń sk i
K rakó w ,  Rynek główny L. 34.
nadeszły n ow e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
klóre m ożna nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y  
staw ow ych  sal bez przym usu kuona

OCHRONA PRZYRODY.
Różne instytucje kulturalne, a wśród nich 

Związek Polskich towarzystw turystycznych, 
wystąpiły do Ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego z prośbą o przyśpie­
szenie wydania ustawy o ochronie przyrody 
w Polsce. Projekt takiej ustawy jest opraco­
wany przez państwową radę ochrony przyrody 
już oddawna. jednakże jej uchwalenie odkła­
dane było z roku na rok. Ponieważ obecnie 
istnieje możność załatwienia wielu ustaw w 
drodze dekretów Prezydenta Rzeczypospol i tej .  
Związek polskich towarzystw turystycznych 
wystąpił z prośbą,  aby do ustaw tych zaliczo­
no również ustawę o ochronie przyrody.

f ł a d i o .
Wtorek 23 września.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy 
krajowej: 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gra 
mofenowe; 13 Komunikat meteorologiczny: 
15.15 Komunikat gospodarczy; 16.15 P ły ty  gra­
mofonowe; 17.35 ..Przegląd geograficzno-gospo- 
darczy" — dr. W. Ormicki, asystent Pm. Jag.; 
1S -Muzyka rosyjska z Warszawy; 19 Rozmai­
tości: 19.20 Giełda rolnicza z Warszawy, oraz 
notowania krakowskiej giełdy zbożowej; 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.50 Transmisja 
z Warszawy: opora z płyt gramofonowych.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
.PIvty gramofonowe; 17.35 Odczyt z Warszawy; 
18 Koncert muzyki rosyjskiej; 19 Rozmaitości: 
19.20 Giełda rolnicza; 19.35 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 19.50 Opera z płyt gramofonowych.

i
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Jak należy stamplować rachunki.
Wiele przedsiębiorstw tak  handlowych jak 

i przemysłowych, zwłaszcza drobniejszych, po­
pełnia blęrly przy obliczaniu i uiszczaniu opłat 
stemplowych od pism, stwierdzających wyko­
nanie umowy o sprzedaż rzeczy ruchomej lub o 
świadczenie usług (czyli od rachunków). Nie­
prawidłowości te. powodujące karne podwyżki 
stemplowe, są następstwem niedokładnej zna­
jomości ustawy stemplowej wśród podatników. 
Dla zorientowania naszych czytelników w za­
sadniczych postanowieniach ustawy o opłatach 
stemplowych, podajemy wysokość i sposoby 
obliczania należności * stemplowych w najczę­
ściej spotykanych wypadkach:

Podania wnoszone do urzędów, pod! gają 
opłacie w wysokości 3 zł., — a każdy załącz­
nik 50 gr.

Pokwitowanie z odbioru rieniędzy, papie- 
iuw wartościowych i innych przedmiotów, o 
tie odbierana wartość przewyższa 50 zł., — po­
dlega opłacie w wysokości 20 gr. od każdego 
pokwitowania bez względu na wysokość kwo­
ty  kwitowanej.. Poświadczenie odbioru należno­
ści. umieszczone na odnośym rachunku,\ jest 
wolne od opłaty stemplowej.

Rachunki (faktury i noty) do 20 zł. — są 
•wolne od stempla, przy kwocie zaś przewyż­
szającej 20 zł. — każdy rachtitr k podlega opła­
cie stemplowej w wysokości 2% od sumy na­
leżności bez względu na ilość arkuszy, z k tó ­
rych składa się faktura. Należytość tę oblicza 
się o<l kwot zaokrąglonych w górę do 50 zl. — 
.leżeli więc suma należności, wymienionej 

- w piśmie, stwierdzającem wykonanie umowy, 
przewyższa. 20 zł., a nic przewyższa 50 zł., to 
opłata stemplowa wynosi 10 gr. Jeżeli zaś na­
leżność przewyższa 50 7.1.. to należy uiścić ty ­
tułem opłaty stemplowej po 10 gr. cni każdych 
pełnych lub zaczętych 50 zł- mieszczących się 
w sumie należności. (Np. jeżeli rachunek opie­
wa na 1005.39 zł., to od tego rachunku należy 
uiścić opłatę w wysokości 2 zł. 10 gr.). Jeżeli 
na  jedną transakcję wydano parę rachunków, 
to opłacie stemplowej podlega tylko pierwszy 
egzemplarz. a wszystkie następne są wolne od 
opłaty. Samo słowo ..odpis", zamieszczone na 
rachunku. j"st bez wpływu na opłatę.

Opłatę należy uiścić z reguły w znaczkach 
stemplowych, nalepionjcb na fakturze i skaso­
wanych (przez przepisanie ich datą. oraz na­
zwiskiem łub firmą kasującego). Na rachun­
kach wycinanych z ksiąg grzbietowych stem­
pel powinien być naklejony pionowo na linjl 
oddzielającej grzbiet od rachunku, tak, aby po 
jego odcięciu. lewa połowa znaczka pozostała 
na grzbiecie, a prawa na wyciętym rachunku.
(1 ile przypada do uiszczenia znaczniejsza opla-

Rocznica bitwy nad Niemnem.
W dniach najbliższych obchodzić będziemy

10-tą rocznicę b i tw y  nad Niemnem, w której 
armja czerwona pobita nad Wisłą została jesz­
cze raz rozgromiona.

Bitwa trwała prawie 2 tygodnie, tsatarcie 
rozpoczęto w dn. 20 IX 1020 r. Dywizja ocho­
tnicza płk. Koca. wsparta artylerją, ciężką, 
uderzyła na Grodno z zadaniem opanowania 
fortów i pochwycenia mostów;, nim hol.-zewi- 
cy zdążą je zniszczyć. Obck dywizji ochotni­
czej naciera dywizja górska gen. Galicy. Da­
lej na południu ruszyła do boju nocnego 3 d. p. 
leg. Berbeokiego z zadaniem opanowania 
przeprawy przez Niemen w Mostach. Walki są 
ciężkie, przeciwnik nie chce ustąpić, broni się. 
wprowadza do boju odwody, wykonywuje 
przeciwnatarcia. -

IV czasie tyci, zmagań, w dn. 22 IX. 1920 
r. nastąpiło natarcie grupy ■'skrzydlająeei. Li­
twini złamani w kilku starciach, wycofali się 
i wieczorem dnia 23-go września most w Dru- 
“kienikacb wpadł w ręce naszej kawalcrji. 
W dniu następnym grupa oskrzydlająca wy­
chodzi na tyły bolszewików, a przeciw Litwi­
nom pozostaje słaba grupa osłaniająca.

Tymczasem ogień walki frontalne; rozsze­
rzył się nu południe aż do blof Lińskich, bo 
rankiem dn. 23 września Wzdłuż wszystkich 
szos wiodących na północ i wschód, rozpoczęły 
natarc ie-wojska -I-tej armji. Zaś z Wołynia 
przez Prypeć ciągnie 18 d. p- by wyjść na po- 
hu lnbw e skrzydło nieprzyjaciół.

W dniach 24 i 25 wrześniu najzaciętsze wał- '

wicy trzymają forty, walka jest ciężka. Wobec 
tego grupa oskrzydlająca po przejściu Niemna 
zostaje zatrzymana w rejonie Marcinkaneów, 
gdyż niewiadomo, czy nie trzeba jej będzie
skierować na południe, na pomoc oddziałom 
walczącym o Grodno.

W dniu 25 września dywizje górska i ocho­
tnicza zdobywają jednak Grodno, a z tą  chwilą 
front bolszewicki zaczyna się. chwiać i dowodź 
two polskip, dostrzega pierwsze objawy odwro­
tu. Nakazuje wiec grupie oskrzydlającej opa­
nować- rejon bidy. gdzie znajduje się dowódz­
two 3-ciej armji sowieckiej i jakieś odwody.

W' dniach 27-go i 28-go września dywizje 
grupy oskrzydlającej toczą bardzo krwawe bo­
je pod Lebiodą i Lida. w których bolszewicy, 
czując nacisk z tyłu. nacierali ze szczególną 
zaciętością. Nawet noc nie przerwała walki; u. 
derzano na się bagnetem; losy boju ważyły się 
w krwawym trudzie to w jedną to w drugą 
stronę. Masy 3-ej armji sowieckiej, ponosząc 
ciężkie s tra ty  przebiły się pod Lebiodą, ale 
gdy dalej napotkały  pod Lida 1-ą dywizje le- 
gjonów i -1-ą brygadę jazdy, po zaciekłym bo­
ju rzuciły się do ucieczki pozbawione ducha 
i rozprzęgle. pozostawiając w rękach z wy d e ­
seń  w tysiące jeńców, działa i tabory.
( Przeciwnik by,) złamany, należało go teraz 
zniszczyć i w tym celu Naczelny Wódz wydał 
w dniu 28 września rozkaz do pościgu.

Rozpoczął sio okres dobijania przeciwnika, 
oraz opanowywanie przepraw na jego tyłach.
rozbijanie jego kolumn, odcinanie dowozu itr], 

ki toczą się na odcinku od Wolknwyskn do! Bolszewicy, utraciwszy resztki nadziei pod pi- 
Grodna. Zwłaszcza pod Grodnem, gdzie bolszp- i sali zawieszenie broni.

w  B o c h n i  
nabyć można za cotówkę:

Nauka Kościoła (D20), Katechezy 
Biblijne dla 1-go i 2 -g o  r. sz.
(4), Szkice Katechez dla 3-go i 
4-go r. sz. (7), Katechizm Więk­
szy (3-60), Katech. Mały (L8(B 
Wyciąg K etechizm u brosz. (0 80j, 
opr. 120. Upominek duchow ny  
(0.20), Krótka Hist. Kość. (1.20) 
Hist. K. dla sem. naucz. opr.
(5), Psychologia w ych ów . (4'50), 
Dobry Pasterz m od litew n ik  od 
0 80. W Książnicy — Atlas, Lwów, 
s ą  nadto: Mała Biblijka, D zie je  
B ib lijn e . Hist. Kość. dla szkól

średnich.
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„RODZINA POLSKA", zeszyt wrześniowy 
b. roku zawiera ważniejsze artykuły: ..Granicz­
na polityka margrafa Gerona. a chw ila obecna" 
M. Gembarzewskiego,1 „Życic rodzinne naszych 
królów" J. TL. dalszy ciąg powieści L. Radzie­
jowskiego p. t.: „ P o d d a  Fani", wspomnienie 
o ś. p. J. Ejsmondzie p- t. ..Poela-myśliwy", 
szereg poczyj i pięknych ilustracją, kącik roz­
rywkowy. dział dla pań i uzundnienie.

„LWOWSKIE WIADOMOŚCI MUZYCZNO 
LITERACKIE" w ostatnim numerze 9-t.vm 
przynoszą, dwa fragmenty z mcnografji prnf.  Dr 
J.  Reissa ..O Henryku Wieniawskim", intere­
sującą nowelę, St. Grabińskiego p, t.: ..Rodowód 
czynu", dalej Kronikę literacką, poezje J .  So­
plicy oraz ważny dla uczniów spis członków 
Związku Muzyków-Pedagogów.

czo wystawca rachunku, dopuszczalną jest ję­
ta stemplowa (ponad 50 zł.), można ją wni ś ć ^ l n a k  rzeczą przerzucenie jej na odbiorcę 
gotówką do kasy skarbowej, która to potwier­
dzi urzędownie na blankiecie fakturowym przed 
wręczeniem lub wysłaniem go do odbiorcy.

Dla wygody kupców, wystawiających znacz­
niejsze ilości rachunków, wprowadzono w Fol- 
sce udogodnienie w spłacie należności stemplo­
wych. Mianowicie na podstawie zezwolenia 
Izby  skarbowej dotyczącego okręgu, udziela­
nego na prośbę, można uiszczać wszystkie opła­
ty stemplowe od fak tur  gotówką raz w mie­
siącu.

Opłatę stemplową powinien uiścić zasadni-

ile
jest nią prywatna osoba czy instytucja. Nie­
dopuszczalne jest natomiast przerzucenie opła­
ty stemplowej na władze i instytucje państwo­
we. 1

Nieuiszczenie odpowiedniej opłaty albo ska­
sowanie znaczków w n iepraw id łow y sposób, 
powoduje karę w wysokości 25-krotnej doty­
czącej należności stemplowej, która spada na 
wystawcę. O ile jednak odbierający rachunek 
nie doniesie władzy skarbowej do 3-c.h tygodni 
o nienależytem ostemplowaniu, odpowiada so­
lidarnie z wystawcą za zapłatę kary. O.

1 e i e f o m m e .
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Kró.iK królem futer.
Królem tutor może być słusznie nazwany 

skromny, długouchy królik. Dostarcza on bo­
wiem 250 miljonów skórek rocznie na rozmai­
te futra i futerka. A i i  jest skromny przeto 
występuje najczęściej incognito, pod przybra­
ne™ nazwiskiem foki. Jutra etc. Drugie miej­
sce po nim zajmuje szanowna rodzina kr tów — 
25 milionów skórek rocznie, .trzecio — lis 
z 2.000.000 skórek.

Zalaw ki dziecinne z przed 3000 lat.
Archeologiczna misja amerykańska, pracu­

jąca w Grecji, na teranie starożytnego Koryn­
tu. odnalazła w odkopanym przez siebie sa rko­
fagu dziecka różne przedmioty, które wzbu­
dziły najwyższą ciekawość uczrnych. W sar­
kofagu. datującym się z przed 3000 lat. zna­
leziono bowiem małego konika ulepionego 
z palonej gliny i pokolorowanego. Poza tein 
znalazły s :ę też: mały pancerz ze skóry wy­
prawionej. ' hełm bronzowy. grzebyczek meta­
lowy i kilka wazoników glinianych Słowem — 
zabawki służące do gier i rozrywek dziecka 
greckiego z przed 30 wieków. Szczegół inte­
resujący; na nodze konika wyryte było -na­
zwisko fabrykanta tej zabewki. nazywał się on 
Philorlides. Przed 300(1 lat dzieci bawiły mp, 
tak  samo jak dzisiaj

£ i r f c r a t f r a r a  *  f e a f r .
PRZEDŁUŻENIE TERMINU KONKURSU 
NA ŚLĄSKĄ SZTUKĘ DRAMATYCZNĄ.

Sekcja teatrów ludowych przy Ś'ą- kim Lirze 
dzie Wojew. w Katowicach przedłużyła termin 
konkursu na sztukę dramatyczną . akcji roz­
grywającej się na tle ślą.-\hn — do dnia 28 lu­
tego 1931 r. Przyznane oę ią 3 ua rrndy po 3. 2 
i tysiąc złotych. Utwory nai -ż> przesjlać  na rę­
ce kierownika Sekcji Teatr  iw lud. ra  Śląsku. 
Stqnj;]awa Ligonia, Kutawic.' __ Wojewódz­
two.

WARTOŚĆ PRODUKCJI KSIĄŻEK I PISM 
W NIEMCZECH

Księgarstwo’ niemiecki •> a tri - d 1 następujące 
i i re .  dotyczące wartości og >8. -j jego produkcji 
rocznej, sumując wa’ - ' s ’ . .ii-go egzemplarza 
każdego wydawnictwa. K-iążek na okr. 200.000 
luk., czasopism i mniej wiem-j |.".o or.n rok. 
Biorąc przeciętny nakład k-.nżbi na 3000. a cza- 
sopisni na !>00l\ wartość egiunei produkcji wy. 
dawniczej w Niemczech oceniają nu półtora m il- 
ja rda marek niem. rocznie.

SCto w y g r a !  r?a S a te r ji?
W dziesiątym driu  ciągnienia 5-tej klasy

2,1 -ej polskiej intfrji państwowej, dalsze głów­
niejsze wygrane padły na numery następujące:

Po 30nn Zł. na Nr- Nr. 258P8 31 f>13 105338 
111S1.0 102782 195484.

Po 2P(?n zł. na Nr Nr 2779 918S0 159525 
19 i 933 19O0I0.

Po 1809 zl. na Nr. Nr 69 4-1 15370 15950 

2(1972 30085 54433 82308 79470 81381 S42ÓS 
103420 017290 113714 1147S2 124030 131523 
145269 149-516 192563 198099 209918.
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Prawo pogranicza,
—  Z w ar jow ałeś !
—  T a k i  z ciebie p a t r jo ta .  r o z w a la s z  

ży d o m  k ra d z io n e  d o k u m e n ty  wozić z a g ra n i­
ce. M ówię ci. m a ją  „ k e c e “ , ta k ie  z napisem : 
.-Ściśle ta jn e .  T rz y m a ć  pod zam kn ięc iem " .  
T o  d la  nich p aszpo r t  n a  ta m tą  s t ronę .

—  Nie, nap ra w d ę .  Z an im  ja  go  naw rócę ,  
on m nie  sam  g o tów  w y k ie ro w a ć  na b a n d y tę .  
B o  z tem i „ k e c a m i“ to mi zabiłeś  k lina . Sło­
w o  daję ,  że n a  to w y g ląd a ją .

W idzisz.
—  G orąco  mnie w zrusza tw ój nag le  po­

b u d zo n y  p a r t jo ty z m .  ale musisz się ze sw ym  
p la n em  pożegnać ,  póki je s teś  ze m ną. T r u ­
d n o ^  N ap ijem y  się po je d n em u  na- pociesze­
nie.

—  Nie wierzys-z mi?
—  N a w e t  ci w ierzę ,  ty lk o  dziwi mnie 

2 kąd  t y  się t a k  dob rze  znasz na  tych  r ze ­
czach.

—  C hyba  mnie nie posądzasz .  T o  dla 
m nie  za p a s k u d n a  robota .  Z resz tą  ja ta m ty m  
nie  p o m agam . Ale n a p a trz y łe m  się tu ta j. . .  
C zasam i handel idzie zupełn ie  o twartuc .. .  Co 
t n r-k to  zrobi. J c d e n ^ k ro k  i już. są na  ta m te j  
s tron ie .  A ci... hm... chc ia łbym  wiedzieć, co 
cni szm uglu ją .  Je ś l i  fu trza rze ,  to  to w a r  k u p u ­
ją. n a  ta m te j  s tron ie ,  a le  m ogą  coś mieć. n a  
h a n d e l  zam ienny ,  n a p r z y k la d  je d w a b n e  p o ń ­
czochy.

M yśl isz ,  że tw o ja  mila chodz iłaby  
w tak ich  p o ń cz o sz k ach ?

—  Daj spokój.  T eż  w ym yśli ł  *obic now y 
sposób  d ręczen ia  cz łow ieka  —  chw ycił  
s z k la n k ę  i z fu r ją  cisnął j ą  na  podłogę. Szkło 
rozprysoięlo się w ty s iąc zn e  k aw a łe c z k i - '

—  B raw o  J ę d ru ś .  Z k aż d y m  dniem n a ­
b ierasz  lepszych m anier.

Andrzej p o p a trz y ł  na niego z w śc iek łoś ­
cią. ■

—  Dziwię się 
nie zadusiłem.

J a n e k  roześm ia ł sie mu szyderczo . Pro­
sto  wr nos, więc porwał czapkę  i w yszed ł 
z izby- z a t r z a sk u ją c  drzwi z t a k ą  furją ,  że 
aż- za d y g o ta ło  cale sp róchn ia łe  dom ostw o. 
W rócił  je d n ak  po u p ływ ie  pół godziny  i 
usiadł spoko jn ie  n ap rzec iw ko  p rzy jacie la .

—  Gdzje łaziłeś, bo lszew iku?  !
—  P rzep row adz i łem  w y w iad  o naszych  

żv d k a ch .
—  N o?
—  Nic. z pus tym  wozem  jadą . . .  ale. u w a ­

żasz opukałem  t rochę  ten  ich ekwipaż...  ma 
w y d rą żo n e  osie, a w; nich...  no. mniejsza 
z tern, w k a ż d y m  razie ręczę ci, że tam są 
papiery ,

— Andruk!
—  Możesz mi w m ordę nap luć .  jeśli cię 

ok łam uję .  No. ja k  będzie ,  J a s iu ?
—  Czort cię wie... s
— Spuść się na mnie, zobaczysz,  że b ę ­

dzie dobrze .
—  Chcesz tych  ży d ó w  spławić.
—  Nie,  pozw olim y im zab rać  ich cenne 

osoby , na nic nam nie po trzebne.

—  T a k  niedobrze.  A ndruk .  Bo jeśli to  są 
szp iedzy , to  ich puszczać na można, a .jeśli 
nie, to będzie o r d y n a r n y  napad  bandyck i.

I —— Nie m am  nic p rzec iw ko  tem u. żeby 
I ich zakropić ,  a le zda je  się. że ty  =nbie tego 
I nie życzysz.  W  k a ż d y m  razie mam nadzie ję , 
(że  nie chcesz ich a re sz to w a ć ,  do tego  to już 
Lia, milońki ręk ibym  nie p rzy łożył,  nic je s tem  
, 113 u s ługach  policji i nie mam zam iaru  sie 

■ i 1 i kom prom itow ać .  A i tob iebym  nie radził —
że cię d o ty c h c z a s  jeszcze (p a s k u d n ie b y ś  sobi.e popsuł tu ta j  opiiiję.

! —  O czywiście,  ale d la te g o  nie w ie m . 'c o
robić.

! — Więc posłuchaj m nie .  N a p a d u  żad n eg o
nie będzie, p o p ro s tu  ty lko  sk o n f isku jem y  im

ważn ie jszy ,  i g łośnym  k rz y k ie m  począł p rz y ­
zyw ać Jos la ,

| Zjawili *ie oboje k a rc z m a rz e  z m inam i 
stropHinemi i pełnemi bo lesnego  zdum ienia.

|   Oh nic chce je ch a ć  —  m io ta ł  -sie
w pasji szm aglarz . . .  nie chce i już- a sz lag  
zoil di cli treffen...  pow iada ,  ż.p jem u święto...  
on nie w iedzia ł,  że św ięto ,  k ied y  sie u m a ­
wiał.. . c-o mnie jego św jein  obchodzi,  on nm 
chce zarobić  p ieniądze...  A m yszygene  b i a ł o ­
ru sk ie  tieti. Nu Jose l .  wv jemu pow iedzcie 
na  rozum.

F u rm a n  d rapa ł  Gp po k o ł tu n ią s ty m  łbie 
i pow tarza ł  uparcie .

— Nie pojadu .
wóz za u s i łow an ie  n ie lega lnego  p rz e jśc ia ,  —  Dn oszalał.. .  Co m y  bpz niebo zrobi

my. Dziś p ią tek ,  żaden  ż y d e k  nie pnjedzie.przez g ran icę .  
J a n e k  roześmia sie. Ale ch łop  hył u p a r ty .  Nie pojedzie i już.
—  B ardzoś  to  ła d n ie  s fo rm u ło w a ł  ale ja k  , Święto

ty  sobie w yobrażasz .
—  T o  m oja  g łow a. D obrze,  żeśm y sie nie 

przystaw ili  do ich gęsi. s t rac i l iby  do nas  r e ­
sz tę  zaufan ia .

—  Jeszc ze  słów ko. D laczego  ty  się w to 
chcesz m ieszać, sko ro  ja k  twderdzisz. oni 
z p u s ty m  wozem  jadą.

—  T y  się o mnie nie m artw .  J ą  przez 
cz y s ty  p a t r jo ty zm .  No co, jeszcze mi nie wie-

, rzysz?  S łowo da ję .  nie w ar to  b yć  uczciw ym .
J a n e k  nie odpowiedzdał. bo w te j chwili j 

o k az a ł  się wddomy re z u l ta t  A ndrze ja  p rzed ­
w stęp n y ch  zabiegórw. W bieg ł do izby z a s a ­
p a n y  i cz e rw o n y  jeden  z ku p có w , po tem  d ru ­
gi.  c ią g n ą c y  za  r ę k a w  ja k ie g o ś  og łup ia łego  
chłopa,  w reszc ie  w tłoczy ł  się trzeci, najpo-

IV tej chwili od sto łu  podniósł  się pełen  
usłużnej go tow ośc i łagodn ie  u śm iechn ię ty  
A ndrze j  *

—  My panów podw iez iem y ,  d o k ą d  Po­
trzeba.

K u p c y  porozumieli się oczym a.  W reszc ie  
je d en  z nich m ru k n ą ł  n iechę tn ie .

—  Nie z n a m y  was.
—  Co z te g o ?  Nie znacie. Jo se l  za nas 

zaśw iadczy .
Karczmarz zakłopotaniu  g ład ził bro.de.
—  Sa.ni chcesz w ieźć?
—  Nie, z nim 1
Żyd w zruszy ł  ram ionam i.
— To... można.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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